
II. JĘZY K O ZN A W STW O

H a lin a  Chodurska

SŁOWO 0 MIKOŁAJKU

W spółczesne opracow ania s ło w ia ń s k ie j te r m in o lo g ii  b o ta ­

n ic z n e j o k r e ś le n ia  МИКОЛЭЙка (Zm iejew , N r .9 , domniemany p rze­
k ła d  z ie ln ik a  S p ic z y ń s k ie g o ) , миколаекъ (Zubow, 1087, s i e ­
dem nastow ieczna k o p ia  jedn ego z n a js ta r s z y c h  leczebników  
w sc h o d n io s ło w ia ń sk ic h ), Николай, николаекъ трава, николай- 

ки, николайчики, миколайки, миколайци, миколайчики (A nnien- 
kow, 1 8 7 6 -7 8 ) t r a k tu ją  ja k o  n ie ja s n e , nieumotywowane pod 
względem genetycznym  (Paw łow ski, 1974, 168).  Nazwy owe f r a ­
pow ały w szelako n ie  ty lk o  językoznawców. M ianow icie -  dwie 

b a r d z ie j  konkretne próby w ytłum aczenia rodowodu1 o k r e ś le n ia  
w ję z y k u .p o lsk im  p o d ję te  z o s ta ły  przez b otan ik a  (R o s ta f iń ­

s k i ,  1889 i  1 9 0 0 ) . Mimo i ż  ob ie  h ip o te z y  sprecyzowano i  po­
dano do p u b lic z n e j wiadom ości stosunkowo dawno, n ie  doczeka­
ł y  s ię  one dotąd  fachowego językoznaw czego kom entarza.

P ierw sza  z k o n c e p c ji  R o s ta f iń s k ie g o  za punkt w y jśc ia  

p rzyjm u je  z a ło ż e n ie , że m ik o ła jek  n ie  ma n ic  wspólnego ze 

św. M ikołajem , oraz f a k t ,  że nazwa ta  odnotowana z o s ta ła  ju ż  

w n a js ta r s z y c h  p o ls k ic h  ręk o p isa c h  o ch a ra k terze  medyczno- 
-botanicznym . Z a ło ż e n ie  n ie  j e s t  z r e s z tą  w sposób przekonywa­

ją c y  udokumentowane. Wskutek te g o  nazwę rozp atrzo n o  jak o  wy­
n ik  s w o is te j  tr a n s fo r m a c ji  ( z n ie k s z t a łc e n ia ) .  Tak i proces 
n ie  j e s t  w gru p ie  le k s y k i  b o ta n ic z n e j z jaw isk iem  s z c z e g ó l­
nym. Podobne o d k s z ta łc e n ia  (zm iany n ieu zasadn ion e w danym 
sy stem ie  językowym) zaobserwować można w szeregu  wypadków:

Carum (Carum C a rv i L . ) -  k a ro lek
Majorana (M ajorana H o r te n s is  L . ) -  marianek
Hyssopus (H yssopus o f f i c i n a l i s  L . ) -  jó z e fe k
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Dość i s t o t n ą  przeszkodę stanow i tu  je d y n ie  fa k t  braku 
pośród znanych (zachow anych?) synonimów śred n iow ieczn ego 

ła c iń s k ie g o  Eryngium (p ierw otn e zn aczen ie  m ik o ła jk a ? ) wy- 
razu -w zo rca  czy te ż  r a c z e j w y ra z u -ź ró d ła . D a lsze  rozw ażan ia , 

prowadzone konsekw entnie po t e j  samej l i n i i ,  w skazały j e s z ­
cze inną m ożliw ość. Nie j e s t  wszak w ykluczone p r z e n ie s ie n ie  

nazwy z ja k ie g o ś  o b ie k tu  w yjściow ego (w tym konkretnym wy­

padku z m leczu, Sonchus o le r a c e u s  L . , r o ś l in y  c z ę s t o ,  zda­
niem badacza , m ylonej w śred n io w ieczu  z m ik o ła jk iem ) na o s ­
ta te c z n y  (E ryn giu m ). M leczow i w ję zy k u  niem ieckim  p r z y s łu ­
g iw a ło , między inn ym i, o k r e ś le n ie  fM e g e d is te l’ , n ie  n a j t r a f ­
n ie j  z r e s z t ą ,  w edle R o s ta f iń s k ie g o , d obran e. 0 w ie le  w ła ś c i ­
wszą b yłab y  t u ,  z r a c j i  cech  w yró żn ia ją cych  r o ś l i n y ,  nazwa 
'M e g e lo je ' lu b  'M e g e la u c h '. A ‘ M e ge lę je ' na gru n cie  p olsk im  

mogło ju ż  p rzyb rać p o sta ć  m ik o ła jk a  ( R o s t a f i ń s k i ,  1 8 8 9 , 2 6 - 

27).
Zaprezentow aną tu  h ip o te z ę  o d r z u c ił  po k ilk u n a s tu  la ta c h  

sam j e j  tw órca . N ić dziwnego -  n ie  i s t n i e j e  wszak żaden 
obiektyw ny spraw dzian , żaden ch o cia żb y  p ośred n i dowód j e j  

s łu s z n o ś c i ,  żadna p rz e sła n k a  zew nętrzn a. O sią g a ln e  w spół­

c z e ś n ie  s ło w n ik i n ie m ie ck ie g o  nazew nictw a b o ta n iczn eg o  n ie  
odnotow ały nazw M egelauch, M e g e lo ich , M e g e lo je . W t e j  s y tu ­
a c j i  wynik h ip o te ty c z n e g o  p rocesu  zmian stanow i rów nocześ­

n ie  jed y n y  dowód i s t n i e n i a  p r z e s ła n k i .  Czyn i to  samą te z ę  
w najwyższym s to p n iu  n ie sp ra w d za ln ą .

Druga z wspomnianych na w stę p ie  k o n c e p c ji  genezy omawia­

nego o k r e ś le n ia  p r z y ję ła  za pynkt w y jś c ia  za stoso w a n ie  r o ś ­
l i n y .  R o s t a f iń s k i  k o n s ta tu je  (wbrew oczyw istym  fa k to m !) , że 
nazwa m ik o ła je k  w ystęp u je  je d y n ie  na te r e n ie  P o ls k i  i  k o n ty ­

n u u je : "Jed yn e lo g ic z n e  j e j  ro zw ią za n ie  j e s t  t a k i e ,  że t e j  
r o ś l i n y ,  s t o j ą c e j  mimo mrozów na p o la c h , używano ja k o  r ó z g i ,  

k tó rą  św. M ik o ła j d ziec io m  p r z y n o s ił"  (1 9 0 0 , 2 4 4 ) .  Również 

i  ta  te z a  b udzi pewne w ą tp liw o ś c i. N ie  ma dowodów na to  
przede w szystk im , że i s t n i a ł  w naszym k r a ju  ju ż  w XV wieku 
o b y cza j obdarowywania n ie g rz e cz n y ch  d z ie c i  rózgam i w dniu  

6 g ru d n ia .
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B a r d z ie j szczegółow a a n a liz a  zbiorów  nazw r o ś l i n ,  głów­
n ie  w sch od n io sło w iań sk ich  pozw ala, ja k  s ię  w ydaje, n a:
a )  o d ło ż e n ie  ad a c ta  obu przedstaw ion ych  k o n c e p c ji,

b ) zaprezentow anie w ic h  m ie jsc e  dwu k o le jn y c h , n ie  branych 
d otąd  pod uwagę m o ż liw o śc i.

W g ru p ie  nazw r o ś l i n  n ierzad k o  d a je  s ię  d z iś  zauważyć 
c h a r a k te r y s ty c z n y  i  zapewne c a łk o w ic ie  w ytłum aczalny typ 
r e l a c j i :

a u ry k la  -  Prim ula A u ricu la  
barb ara  -  Erysimum Barbarea 
b arb ara  -  Lycium Barbariom 

b a z y lik a  -  Ocimum B a silicu m

W tym sze re gu  nazw w ażniejszym , o k re śla ją cy m , w yróżnia­
jącym  b y ł ,  byó może, cz ło n  d r u g i . N iew ykluczone, że m ikoła­
je k  m ie ś c i s ię  w tym w ła śn ie  zb io rze , o k r e ś le ń . J e ż e l i  oma­
wiana nazwa powstała w wyniku adaptacji przez język polaki 
d ru g ie g o  czło n u  ja k ie g o ś  o k r e ś le n ia  ła c iń s k ie g o , t o :

1 )  owo o k r e ś le n ie  winno z n a leźć  pośw iadczen ie w źródłach  

p o ls k ic h  lu b  w P o ls c e  o s ią g a ln y c h  od dawna (p rzyn ajm n iej od 

XV s t u l e c i a ) ,

2 )  d o ty czy ć  ono powinno r o ś l in y  w jakim ś s to p n iu  przypo­

m in a ją ce j m ik o ła jk a . Chodzi o t o ,  aby ewentualne p r z e n ie s ie -
• *

n ie  nazwy z je d n e j r o ś l in y  na inną ( t u :  o b ie k t o s ta te c z n y , 
Eryn gium ), w przypadku n ie z g o d n o śc i sem an tyczn ej, n ie  pozo­

sta w a ło  bez u z a sa d n ie n ia .
Jedynym znanym ła c iń sk im  ok reślen iem  średniow iecznym , 

k tó r e  zaw iera c z ło n  n ic o l  -  j e s t  Eupatorium  N i c o la i .  Sa» 

d z ie c  J u p atrek  n ie  j e s t  r o ś l in ą  k łu ją c ą , a czkolw iek  je g o  
t r ó jd z ie ln e  l i ś c i e  c h a ra k te ry z u ją  s ię  o strym i odcinkam i. 

Z w iązki je g o  z m ik o ła jk iem  n ie  zarysow ują s ię  n ie s t e t y  na 
t y l e  w yra źn ie , by można b yło  u zasad n ić p r z e n ie s ie n ie  ( tr a n s ­
l a c j ę )  nazwy. A zatem przy obecnym s ta n ie  w iedzy o mechaniz­
mach tw orzen ia  nezw r o ś l i n  h ip o te z y  pow yższej n ie  da s ię  o s ­

t a t e c z n ie  zw eryfikow ać. Można n atom iast p od ejrzew ać, że m i-
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k o ła tk ie m  zwano w w iekach m inionych n ie  ty lk o  Eryngium .

W herbarzu  S ie n n ik a  pod kreślon o  wszak w yra źn ie , że n ie  na­

le ż y  "prawego m ik o ła jk a "  m y lić  z innymi (b yć może n o szą cy ­
mi obiegowo to  samo m ian o!) r o ś lin a m i. Typ r e l a c j i  E u p a to - 
rium  N ic o la i  -  Eryngium => m ik o ła je k  przypom ina z r e s z t ą  i n ­

ny s z e r e g : Sisym brium  Sop h ia  -  Euphorbia o f f i c i n a l i s  = s o -  
f i j a ,  n ie  stanow i zatem bynajm niej w y ją tk u .

Zda s ię  n ie  u le g a ć  w ą tp liw o ś c i, że w sch od n io sło w ia ń sk ie  
o k r e ś le n ia  миколайка, Николай i  im podobne mają swe ź ró d ło  

w p o ls z c z y ź n ie . 0 obcym ic h  rodow odzie św iadczyć by m ogły 

p o n iż sz e  f a k t y :
a )  n a js ta r s z e  z pośw iadczonych p o s t a c i  omawianych tu  

nazw, zróżnicow ane w znacznym s to p n iu  pod względem budowy 
gram atyczn ej i  r o d z a ju , wyodrębniono z leczeb n ik ó w  bądź do­

wodnie przetłum aczonych  z ję z y k a  p o ls k ie g o , bądź p r z y n a j­

m niej o to  p od ejrzan ych  (Zm iejew , Nr 9 ) ,  bądź w re sz c ie  -
ze ź r ó d e ł, w k tó ry ch  wpływy p o ls k ie  u z e w n ę trz n ia ją  s i ę  b ar­

dzo w yraźnie (S ło w n ik  Hermana) (P o k r o w s k ij, 1 9 1 2 , 1 7 1 -1 9 0);

b ) w ie lo zn a czn o ść  nazw na gru n cie  w sch od n iosłow iań skim ;
c )  z a s ię g  t e r y t o r ia ln y  (U k rain a  i  te r e n y  p ó łn o cn o w ie lk o - 

r u s k ie ,  dokąd r o ś l in ę  p rzyw iezion o  z p o łu d n ia !)  (Sacharow , 

1 8 4 1 , 7 , 5 ) ,  (M akow iecki, 1 9 3 6 ) .
N a le ż a ło b y  s i ę  z a sta n o w ić , d la c z e g o  o k r e ś le n ie  МИКОлай- 

ЧКК i  doń podobne p r z y ję ły  s ię  w ła śn ie  na ty c h  te re n a c h . 
Wiadomo, że św. M iko ła jo w i ja k o  n a jsta rsz e m u  w g r o n ie  św ię­
ty c h  p rz y s łu g iw a ły  różne z te g o  t y t u łu  p r z y w ile je , m iędzy 

innym i dwa dni św ią te czn e  w c ią g u  jed n ego  roku ( P ie t k ie w ic z ,  
1 9 3 8 , 1 4 4 -1 4 5 ) .  C ie s z y ł  s i ę  on zaś n iezw yk łą  estym ą na p ó ł ­
nocy (D a l ,  1 8 8 0 , 1 0 6 ) .  Z n a js ta r s z y c h  ź r ó d e ł p isa n y ch  w yni­

k a , że m ik o ła je k  o z n a cza ł p ie rw o tn ie  Eryngium (planum czy  
c a m p e stre ? ). Rów nolegle do om aw ianej. nazwy d la  Eryngium cam- 
p e s tr e  odnotow uje s ię  c z a r to p ło c h , k tó re  to  miano w sposób 

wyraźny i  jedn oznaczny p re cy z u je  m agiczne za sto so w a n ie  r o ś ­
l i n y .  P ierw szy  c z ło n  o s ta tn ie g o  o k r e ś le n ia  n a le ż y  ponad w sz e l­

ką w ą tp liw o ść , do sz e re g u  wyrazów -  ta b u , zakazan ych . Zgodnie
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z przekonaniem  S ło w ia n ,n a le ż a ło  u n ikać p rz y ta c z a n ia  go w p e ł­

nym, niezm ienionym  k s z t a ł c i e  (. Z i e le n i n ,  1 ,  6 )  • Homen-omen 

mógł wszak wpłynąć ujem nie rów nież na sposób oddziaływ ania 
o b ie k tu . Znane są  p rzy k ła d y  rów n oległego  stosow an ia dwu od­
m iennie nacechowanych (negatyw nego i  pozytyw nego) o k re śle ń  

je d n e j i  t e j  samej r o ś l i p y  przy całkow itym  u z a le ż n ie n iu  wy­

boru od pożądanego c e lu  ( Z ie le n in ,  I I ,  5 7 ) .  W t e j  s y t u a c j i  
u zasad n ion a b yłab y  te z a , że m ik o ła je k  stanow i wynik o d d zia ­
ływ ania system u zakazów językow ych ( ta b u ) , a zapożyczony 

z o s t a ł  d la te g o  w ła ś n ie , i ż  ukrywa w przekonaniu użytkow ni­

ków t e j  nazwy i s t o t n e  p r z e c ie ż  w ła śc iw o śc i o b ie k tu . Tłuma­
czy  to  stosunkowo wczesną i  niem al powszechną a d a p ta c ję  naz­
wy na te r e n ie  półn ocn ow ielkoru skim , gd z ie  św. M ikoła j c i e ­
s z y ł  s ię  wyjątkowym szacunkiem .

Zaprezentow aną h ip o te z ę  umacnia je s z c z e  k i lk a  faktów .
Św. M ik o ła j uchodzi m ianow icie (s z c z e g ó ln ie  ?a ś w P o lsce  

i  na U k r a in ie )  za p atron a i  opiekuna wilków (M oszyń ski, 1934, 
6 8 9 ) .  Na sw o is ty  zw iązek r o ś l i n  k łu ją c y c h  (o stó w ) z wilkami 
z d a ją  s i ę  wskazywać inne o k r e ś le n ia : ВОЛЧец, ВОЛЧЦЫ (A nn ien - 
kow, 1 8 7 6 -7 8 ) .  Warto by tu  p o d k r e ś lić  w łaściw y wyobrażeniom 

m itycznym  Słow ian  d u alizm : W ilk i -  w c ie le n ie  mocy d ia b e ls k ic h  
lu b  ic h  twór -  są  zarazem w .s ta n ie  s i ł y  owe pokonać ( S i e l e -  

c k i j ,  K ołd ow stw o.. . ,  1 9 7 ) ;  (D a n ilc z e n k o , 1863 , 1 3 ) . .N a js t a r ­
sz y  zaś w gro n ie  św iętych  ch ron i przed nim i trzo d ę  (K rzyża­

n ow ski, 1 9 6 5 , 2 7 7 ) .  Przyn ajm n iej na c z ę ś c i  terenów w schodnio- 
s ło w ia ń sk ic h  uchodzi zatem św. M ik o ła j za p atrona bydła ( B ie -  

g e le i s e n ,  1 92 9 , 5 2 ) .  O sty  zaś ju ż  ponoć od zam ierzch łych  cza­
sów c ie s z y ł y  s ię  sław ą znakom itego le k u  d la  niedom agających 

krów i  kon i (B ie g e le is e n ,  1 92 9 , 5 2 ) .  To ta k że  mogło zaważyć 
na wyborze analizow anego tu  o k r e ś le n ia .

W szelako n a jb a r d z ie j prawdopodobna zd a je  s ię  kon cepcja  
ta b u is ty c z n a . 0 tym, że m ik o ła jek  przynajm niej na gru n cie  
w schodniosłow iańskim  z a s i l a  grupę eufemizmów, św iadczyć mo­
że bowiem i  f a k t ,  że spora i l o ś ć  nazw, za w iera ją cy ch  im ię 

n a js ta r s z e g o  wśród św ię ty c h , zamyka s i ę  w z b io r z e  o k re śle ń
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r o ś l i n  m agicznych. Tak w ięc : миколайчики, миколайки, Нико­
лай, николайчики, Николаек трава (Eryngium ) poza diabłem  
o d s tr a s z a ją  heretyków  i  w sz e lk ie  z ł o ;  Николаевская трава, 
Никольская трава (Polemonium coeyuleum ) zmusza do odwrotu 
ja d o w ite  węże i  ga d y ; николайки (P rim u la  o f f i c i n a l i s )  to  
ro d z a j lu b czyku  wykorzystyw anego do czarów m iło sn ych .

WYKORZYSTANA LITERATURA

H. B ie g e le is e n , L eczn ictw o ludu p o ls k ie g o , Kraków 1929 . 

w .l .  D a l, 0 поверьях, суеверьях и предрассудках русского 
народа, Санкт-Петербург 1880.
N. D a n ilc z e n k o , Этнографические сведения о Подольской г у -  
берние, Каменец-Подольск 1863.
J .  K rzyżan ow ski, Słow nik f o lk lo r u  p o ls k ie g o , Warszawa 1 9 6 5 .

K. M oszyń ski, K u ltu ra  ludowa S ło w ia n , Kraków 1 93 4 .

I .  l .  O h ije n k o , Иноземные элементы в русском языке. История 
проникновения заимствованных слов в русский язык, Киев 1915. 
К. Paw łow ski, P o ls k ie  nazwy r o ś l i n .  Próba k l a s y f i k a c j i  s e ­

m an tyczn ej. S tu d ia  In d o e u ro p e is ty c z n e , 1 9 7 4 .
C . P ie tk ie w ic z , K u ltu ra  duchowa P o le s ia  R z e c z y c k ie g o , War­

szawa 1 93 8 .

P o k ro w sk ij, Библиотека Московской Синодальной типографии, 
Москва 1915.
I .  Sacharow , Сказания русского народа, Санкт-Петербург 1841.
J .  R o s t a f i ń s k i ,  Ja n a  Weisa z a p is k a  t r e ś c i  l e k a r s k i e j . . . ,  

Kraków 1 88 9 .
J .  R o s t a f i ń s k i ,  Sym bols ad h is to r io m  n atu ralem  m edii a e v i ,  

Kraków 1 9 0 0 .

A .K . S i e i e c k i j , Колдовство в юго-западной России, "Киевская 
старина", 5 , т .  ХУ, июнь, 1 9 3-2 3 6 .
D. Z ie le n in ,  Табу слов, "Сборник Музея Антропологии и Этно­
графии, т . Y I I I ,  1929, 1 -1 5 1 .
D. Z ie le n in ,  Табу слов, Сборник Музея Антропологии и Этно­
графии", т .  IX , 193С, 1 -1 6 7 .
Ł .P .  Zm iejew , Русские врачебники, Санкт-Петербург 1896.

108



A . Zubow, Заметка о травнике Троцкого воеводы Станислава 
Гажтовта, Москва 1887.

Халина Ходурская

СЛОВО О НИКОДАЙЧИКЕ
В статье проводится критический анализ "ботанических” 

концепций происхождения названия m ik o ła jek  (Eryngium)B поль­
ском языке й на основании данных восточнославянских языков 
делается попытка выявить новые возможности толкования вопоо- 
с а .


